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M O N I T O R

Sic visum Feniri^ tui placet impares 
Fortnas atguc animot, subjugo ahtneo 

Savo mittire cum joco*
ttorat*

Eft w ie le  rzeczy* ó  których czło­
wiek:, który żył na świecie, prę*

dzey piſać m oże ,  niżeli ten, który ca­
le  życie w ſwoim gabinecie przepę* 

. dzilj a te rzeczy ſą po więkſzey Czę­
ści w ielkiey  Wagi. Sam częftokróć by­
łem  świadkiem niefzczęść maiżeriftwft., 
Doſzedłem , iak ſądzę, przyczyn nie-
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których w nierówności charakteru > 
komplexy y guftu. Przełożę gru n t ,  
na ktoryim fię światła moie zaſadzaią  
ile możności moiey, *a zoftawię czy­
telnikom moim wolność wnoſzenia  
fob ie  ztqd, co zechcą.

Panna Kochanſka młoda y za lo tl iw a ,  
która w oftrości Oyca ſwago znaydo-  
waia zawſze przelzkodę chęci ſw oiey  
ku wſzyftkim wykroczeniom m od nym ,  
poięła męża ſześćdziefiąt y cztery lat  
m dącego, rozumiejąc, że łatwo będzie  
mogła władać umyTłem ſw ego ftaru-  
ſzka ,  k dla młodości ſwey y piękności  
pochlebia fobie,  i e  żwierzchnośe ſwą  
wielowładną uczyni, y wybiie fię z pod  
iarźma podległości y dziwaftwa. Za­
wiodła fię iednak na ſwoiey nadziei.  
Panna Kochanſka w kilku niedzielach  
odkryła, i e  w  mężu ſwoim znalazła  
wfzelką oſzczedność Oyca , a zaw iść  
męża, że ieft zgryźliwy, interesowany,  
chorowity ,  y że ią poiąt raczey, żeby  

-'W chorobie iemu uftugiwała, n iżeli  
dla t e g o ,  żęby mial z  niey żonę. N i«

aaogła
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mogła fię licować nad dolegliwością*
mi , których fama nigdy nie dozna­
w ała, gdy  mąż iey powagę ſwą dawał 
p oznać,  poftrzegłſzy naymnieyfzy mi­
łośc i  żony ſwey uſzczerbek. N ie  zo-  
ftafo więc im nic więcey, iak tylko fa­
ma nadzieia, że  iedno drugie przeży­
je; a w tey mierze przyznać trzeba,  

fię tego prędzey żona ſpodziewać  
m o ż e .

Jmć Fan Mądrowflri wdziękami wy­
mowy ſwoiey y pięknych wierſzy ukła­
dem , znalazł przecie ſpoſcb wm ówie­
nia w matkę Panny Skromnickiey, że­
b y  za niego córkę ſwą wydała, ktor* 
tym fpoſobem dum ney iego nauce po-  
§ w ęconą  zoftaia. Miłość pośleyſza ieft  
od zacności mędrca, który nad kfiąi- 
kami pofiwfai, przeto o ſobno ſypiaią, 
gdy ta. nieſzczęśliwa ofiara utyſkuie  
publiczn ie ,  y  tryumf męża ſw oiego  
ogłaſza. i )

Panna Warſzawſka z zrządzenia Ro­
dziców, którzy chcieli interefiu dwech  
fam ilii  z łączyć, paſzia, za Pana R d -

nickie-
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nickiego : żona fię we wftzyftkjm gu-  
ftem Warfzawfidm rządzi, a mąż ſpo-  
ſobem cale wieyftcim; dla tegoć to ni­
gdy  fię nie widuią bez zobolnego wy­
mawiania y wzaiemnego wyrzucania 
fobie zdrożności y grubi iailftwa. W  je­
dnym fi§ tylko z fobą zgadzają pun­
kcie, i  to żeby iedno od drugiego ;w 
odległości żyło , to i e f t : żeby Jego­
mość na wfi fi ęd ziaj , a jfeymość 
Warſzawie fię bawiła.

Popędfiwfki y Gniewfka przez dwa  
dzieścia lat fobie ſprzeciwiali fię , im 
prędfzy y abſolutnieyſsy ieft mąż, tym  
Żona więcey ma dziwa&wa y humoru,  
nigdy fię na to  zgodzić nie mogą, czy  
barań ma bydź p ieczony, czy warzo­
ny; także nazwifkami głupiego y  bła­
zna w tych ſprzeczkach gęfto ſzafuiąś 
fłużący przez to zfićhwałości nabiera­
ją , a dzieci ich w niepoftuſzeńftwie  
fię utrzymują, gdyż ſkoro iedno ftro-  
fu ie ,  drugie zaraz wymawia y broni.

Pan Towarfki chcąc zaſzctycić po­
tom ſ lw o  ſwoię , ożen ił  fię z Dworfką

Damą,
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Damą, bn fię wychował y ćwiczy! y  
ſztuce zbierania pieniędzy, a żona Tę­
go w rożnych ſpoſobach onychże r^ę- 
prafzama; on zawſ2e byi w ciągłych  
intercffach , ona w uftawicznym cią­
gu zawſze odmiennych rozrywek, Kbe 
podobna więc byia pogodzić te rożne 
życia ipoſoby, przeto za rzecz przy­
zwoitą ofądziii dla ſpolney ſwey ſpo-  
koyności,  aby oboie trzymali fię wła-  
ſnćgo fobie guftu, iedno drugiego ſpa-  
koyności nie miefzaiąc , a zacytn gdy  
ow  Jegomość handlem lic iuż zatru­
dn ia ,  ona ieſzcze w la iku leży ; g d y  
familia obiaduie, ona czokoladę pile ,  
a gdy on regeftra pifze , ona w izyty  
oddaie: on powraca częftokroć piirmy 
z  kompanii , gdy fama ieftcze prev  
kartach f ied z i ,  lub hę w maiki n a r t  
ducy Uroi 5 a gdy  fię Pifarkowie d o  

kantorka na pracowanie około interes' 
fow fchodzą, ona dopiero powrociwfsy, 
ſpać fię k ładzie ;  tak oni żyia, nie 
więcey z fobą maiąc związku, iak .my 
z  Amerykanami, Antypodami naſzemi,

Sama
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Sama Jeymosć icit ccltm podziwlema 
Cja przyjaciół Jegomości, a Pan Towar- 
f li u zn&icmych Jeymoscinych ucho- , 
daj za ciche y potulne żwierzątko, y 
za naylepſze w świecie ftworzenie.

Pann. Filozofska poſzla za takiego,  
który, za człowieka uchodził rozum y 
utmieiftnośc rraiącego, Si że dla tych 
ſzczegu ln ie  przymiotów ona fama fie- 
b ie  ſzacowafa , ſądziia , że warte fą 
w ſżelk iey  iego względności. Coż ztąd 
'wynikło? o t o ,  że między nią a mę­
żem uftawiczny fpor o zwierzchność f 
Zachodzi. Iatrzą na fię z wſzelką za­
zdrością dwóch przeciwników: każda 
rozmowa na ſprzeczce, a każda ſprzc- 
czka *a obeldze fię y znakach popę- 
dliw ości  y gniewu koiirzy: a gdyby  
była poſzla za człowieka, któryby fię 
Z umiejętności ſwey nie wynofił, onby  
iławif iey przymioty, & ona wzajemnie  
nie zaniedbywałaby pochwalać cnoty 
jmęż>wflue, iedno drugieby ſzanowało,  
ai pokoy v ſzczęście ſpotemby w cyna 
dom u micſzkały,

Panna
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Panna Bogulubika , kcorey nadana 

imię naho&ney dia przywiązania ia  
tey cnoty, którą wydofkonala Rrligia, 
nie mogąc przekonać ſwey miłości ku 
Deiście ,  ułatwiła fwe (krupuly, które 
miała w obraniu go fobie za męża', 
pochlebuiąc fpbie , że go nawróci, I  
nayprzod go zaklina, potym mu prze-* 
klada, nakoniec go ftrofuie, ale inne­
g o  ztąd (kucku n iem a ,  iak tylko f»“

! m e  ſprzeczki , oziębłości y<|odrazy.
Dom fię nieznośnym ſtawſzy mężowi,  

 ̂ k tóry pewnych y gruntownych cnoc 
prawideł nie miał, wdaie fię w piiań-  

j /f tw o: a teraz gdy fam przeklina obłu-  
] dę dew otek , butelkę wytrząſaiąc, żona 
1 ſz locha w gabinecie, y opłakuie głup-  

ftwo ſwey nadętości, zawſze w boia-  
źni grubiiańftwa, do ktorego piiańltwo  
przywodzi.

Nieuważna namiętność, którą Słuzt- 
bnicka Panu w ferce fwemu wpoiła, wy- 
prowadza ią z ftanu ftużebnicy, a w y-  
nofi do ftanu żony iego ,  ale wpadła w 
niew olą okazalſzą, y w idzi fig być ſka»

saną
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*an? na ifczenie  przez całe  życie , w  dwoiakiśjt 
powinności ffużącey y  ics iy .

Jmć Pan Ftzyskgpski  maiący.  groſzą kilkakrod ' 
ft D tyfigcy , żeni fig przez iiieiakie oſzczędnoścl  
prawidło z cork| jednego s i w y c h  ſąfiacow, kco» ! 
ry ' j  ſze ljga n ie  miał) rozumiał on, że to mniey  
koſzrować b ęd z ie , niż gd y b y  b y ł  poiął corkg 
jakiego bogatego kupca ,choćby mu wielki prsy-  
niofta poſag: .prawda, że go (Iroy mniey koſztu- 
ie, nie kocha lig ona w  bagatelach , fraſzkacłt y  
dziecinnoiciach , bjriydzi fig kompanią , kart fig 
n ig d y  nie t k n i e , a le  za to zawize poſyła  iakji 
połm iſek  ſmaczny flabym ſwyrh 1’ąfi'adom y ią-  f
Itadkom, butelk i w in a  w  połogu leżącym , wy« ,
daie co rfkłzień tak w ie lką  mnogość żywności,  
ehlęba, maiła, ſera, w ęglow , #wiec y piwa, żeby .. f 
te w ſzyftkie  wydatki Krezufa znitzczyły: nalega  
proc* tego ustawicznie ha m g za , ażeby iednego t 
z  i e y  krewnych dął na naukę, poftanpwił da.le- 
kiego  jakiego k o l l ig a ta , oporządził  y  w yprawił  
ſy n a  daw ney ſw ey  przyjaciółki , który tna do 
cudzych kraiow iachac,1 a Pan Przylkęplki na to  
narzeka, źe uftawiczne w izyty  ubogich krewnych  
żony iego nifzcza ga, y zupełnie wycieńczają.

W ećm yż teraz na uwagg , jeżyli te ńie ſzcze-  
*ci* nie pochodzą bardziey z nieruftrppńego wy*  
bioiu, niż z wyftepkow y  głupftwa małignkow f


